
Nr. 85- Przemyśl, Czwartek 23. października 1890. Rok IV.
, Gazeta Przemyska" wy
chodzi w każdy,[czwartek 

i nisdziblę.

Przedpłata w_yn 's i:
tak w mi ej sc a 

jak i z przesyłką pocztową

roczniw (j zł. — et.
p ó ł r o c z e  ie  ;> „ — „
k w a r t a l n i e  1 „ 5 n  „
m ie s ią c z n ic  — „ ć>:> „

Numer pojedynczy 7 ct.

A
Uiuro redakcyi w kam ienicy p. G iźow skiego w ryuku otw arte codziennie przed południem  od godz. 12—1, w ieczorem  od

Cena ogłoszeń :
po 5 ct. za m iejsce w ier 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słow a. Cena o g ło 
szeń najmów po 1 ot. od 

słow a.
Przedpłatę i ogłoszenia  

• P‘y-yimlli9: Administracya £ /  •* Gazety przemyskiej.

i  V- -
^  J jlłęk o jiisó w  nie zwraoa się.

■■ iZ; M t ó w . n ietrankow anycl

3 :
K A L E N D A R Z

Pazdzier- f-wieta /, • , , .
.. ( , 1 h w ę ta  greekle  

mk rzym sko-katolickie

2 3 . czw.
2 4 . piąt.
2 5 . sob.

Jana Kapistrana 
Rafała Archanioła 
Jana Kant.

P yłypa Ap.
Prowa M.
Karpa M.

1

Od Wydawnictwa,
Przy nowym kwartale upra- 

szairy Szanownych Czytelników o wcze
sne odnowienie przedpłaty.

Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  22. p aźd zi er ni ka  1890.

K o m i s j a  sej mowa,  obra du jąc a nad sp ra 
wą p o ł ą c ze n ia  pr zed mi eść  z miastem W i e 
dniem, l o z p o c z ę ł a  przed wc zora j  d ys ku s yę  
s z c z e g ó ł o w ą  nad statutem g mi nny m.  Przy 
paragraf ie I w sz c z ę ł a  się o ż y w i o n a  dysku- 
sya.  Schooffel  oś wi ad cz ył ,  iż w myśl  kon 
s ty t uc y i  nie wol no wcielać  gmi n przeci w 
ich woli i wniósł,  aby w y ł ą cz on o  te gmi ny,  
które się o ś w i a d c z y ł y  pr z ec i w połączeniu.  
U ueg er  żądał  w yd ru kow ani a  o d n o śn yc h  o 
pinij gmin,  które maią b y c  p o ł ą c  one. N a 
miestnik p r z y rz e kł  to u c z y m r ,  a następnie 
wj  kazał ,  iż wc ie l en ie  g mi n mi mo icii woli 
jest  d oz w ol o n c m .  Na wniosek K n p p a  od 
r o cz o no  p o w zi ęc ie  u c h wa ł y  co do 1 para 
grafu do chwali przedł ożeni a opinij gmin 
przedmi ej ski ch.  Na s tę pn ie  o b r a d o w a n o  w 
dalszym c i ąg u nad statutem i z ałatwi ono 
ki lka paragrafów.

„Berl iner Polit.  Ną ch r ic ht e n"  o ś w i a d 
czają,  iż n ;eti}ifnem jest doniesienie dzień 
n i k ó w ,  j ak ob y p o d s t a w y  dla rokowań w 
spra wi e celno pol i tycznej  u m o w y  z Austro-  
W ę g r a m i  został y j uż uchwal one.  P o w y ż s z y  
dziennik za z na cz a ,  iż w so b ot ę  r ozpoc zęt o  
nad za sad ni czy mi  punktami o b i a d y ,  które 
to c zą  się w dalszym ciągu.

U g o d a  memi ec ko- za nz ib ar sk a p r z y 
s zł a  do skutku.  Jak donosi  „ Rei chs anz ei ger , "  
po mi ęd zu r ządem niemi ecki m a sułtanem 
zanzibarskim po długich p e r t ra kt a cy ac h  sta
nęła ugoda,  w ed ł ug  której  sułtan o bow ią  
żuje się zrzec s w y c h  p ra w  l enni czyc h co 
do w y b r z e ż a  wsc h od n io  afrykański ego,  za- 
dz i er ż aw io n eg ó  przez, niemieckie T o w a r z y 
stwo wsc hód  nio-afry kański e za sumę 4 
mil iony marek.

Nadz.wyczaj na j esi enna s es ya  I z b  fran
cuskich została otwartą,  Przed jej p o si e d z e 
niem zostało za ła twi onem c z ęś c i o w e  prze- 

; silenie w łonie ministerstw? f rancuskiego,
Inna kwesty n,  k t ó r a  zaraz z p o cz ą tk u  

sesyi  parlamentarnej  w ej dz i e na p o rz ą de k 
dzienny,  d o t y c z y  tr ybu w ybo ru  senatu. 
Podni ósł  tę s p ra w ę  r ad yk al ny  d e p u t o w a n y  
Hub bar d,  żą daj ąc ,  a b y  w y b ó r  senatu d o 
k onany był  na zasadzie pr awa  p o w s z e c h 
n ego gł osowani a.  R a d a  g a b i n e t o w a  ucbwa- 
1 ła energi czni e z w a l c z y ć  ten projekt  i nie 
d op uś ć  ć pr ze de ws zy s tki e m do n a g łe g o j e g o  
traktowani a.

D o n o s z ą  wreszcie,  że w najbl iższym 
czasie wy stąpi  t a kż e  minister w o j n y  p. 
F r e y c i n e t  przed pa rla mentem z proj ektem 
znieś enia z a cho dni c h w a ł ó w  twi er dzy  p a 
ryskiej  M ó wi ą  także,  że w ed ł u g  projektu 
p. F re y c i n e t a  francuska pi echota  m a r y n a r 
ki ma nal eż eć  do k a dr ó w armii kolonialnej  
1 jako taka zost ać  p r z y ł ą c z o n ą  do wydziału 
ministerstwa woj ny.  Prócz, t e g o  poleci ł  mi 
nister woj ny jenerałowi  Bil letowi,  a b y  z r e 
w i d o wa ł  d okł adni e linię obronną rzeki 
Mozy.

O d  niedawna d opiero w y c h o d z ą c y  w 
P ar y żu  dziennik „L/union F r a n c o  R us s e"  
rozbiera uwagi  p. T a t i s z c z e w a  w kwestyi  
bułgarskiej  i p o m i ę d z y  innymi pisze,  co 
następuje : „ G d y b y  p. T a r i s z c z e w o w i  zna 
ną była,  j ak  nam jest znaną k o r e s p o n d e n 
c j a ,  jaka miała mi ej sce mi ęd z y ks.  Bismar- 
kiem a s a mo z w a ń c e m  zofijsk m, n ie wąt pl i
wie 7. poczuci a p at r yo ty z mu  nie radzi łby 
R o s y  i wej ść  w układy ze S t a m b u ł o w c m . "

Tiiejprzyjmnje się.

Ko n fe r en cy a ,  j a k ą  miał  onegdaj  Cri- 
spi w zaniku medynl anski m,  trwał a pr z e
s zł o  trzy go dzi ny .  Re zult at em jej ma  b y ć  
dekret,  r oz wi ąz uj ą cy  Izby.  Kr ól  miał  d ek re t  
ten już p o d p i s a ć ,  a nowe w y b o r y  zostaną 
rozpisane na 16. l istopada.  R ó wn o c z e ś n i e  
d o n o s zą  z R z y m ’ , iż zjazd C ap r i v i e g o  7. 
Crispim nastąpi  7. k o ńc e m b i e ż ą c e g o  lub 
z p o cz ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  miesi ąca  w N e a 
polu. W  willi L i n a  c zy ni ą  j u ż  p o do b n o  
p r z y g o t o w a n i a  na pr zy ję ci e k an c le r za  n ie
mi ec kie go.

M i ę dz y  A u s t i n  W ę g r a m i  i Bułgaryą 
zawar to p r o w i z o r y c z n ą  u m o w ę  handl ową,  
pr z yz na jąc ą  B u l g a i y i  korzyści  najbardziej  
u p r z y w i l e j o w a n e g o  kraju, a p o le g a j ą c ą  na 
takiejże podstawie ,  na jakiej za war tą  z o 
stała ha ndl owa  urr.owa mi ęd z y B u ł g a r y ą  i 
A n gl i ą .  U m o w a  przestaj e b yć  p r a w o m o c n ą  
7. dniem 1- stycznia 1892 r.

C o  nam grozi.
(C. d.)

S z er e g  a r t y k u ł ó w  pod tytuł em „Co 

nam grozi" ,  które umieści l iśmy w naszem 

piśmie mając  jedynie na oku przesi lenie e 
konomiczne,  w j a ki e m  się pr z emy sł  kraj owy 
i drobni przemysłowcy bezsprzecznie znajdują,  

ś c iąg ną ł  na uas zarzut  a n t i s e m i t y z m  u. 
Poni eważ  a rt y ku ł ów  w tym przedmi oci e 
pisanych p rzer ywać  nie myślimy,  po c zu w a

my się do o bow ią zku  stanowczego zaprze

c zen ia  insynu; cyi,  b yś my  w a r ty k uł ac h  „ C o 
nam grozi* wy s tę pow al i  przeci w wyznani u 
ży dó v  lab icb właściwościom plemiennym, 

a autiBouuty zuk id można n a zw a ć tylko 

walkę przeciw w i e r z e  i r a s i e ,  nigdy zaś 
przeciw s z k o d l i w o ś c i  e k o n o m i c z n e j  

pewnej  klasy luduości  zamieszkałej  w kraju.  

N ikt  temu nie za pr zec zy  i sami ż y d zi .  P o 
Uoy to przyznają,  ż e  p r ze w a ż n a  część na
szych współ obywatel i  ż y d ó w trudniących się 

przemysłem nie poczuwa się do sol idarno
ści z krajem i ż e  właśnie ci żydzi,  którzy 
albo n a z y w a j ą  się sami ż y d a m i  n i e m i e c 

k i m i ,  dalej  żydzi  czerpiący swoj e dnehowe 

w yks zt ał cen ie  z P r e s s  i B l a t ó w ,  w k o ń 
cu żydzi  nie^znający innych praw i poglą

dów 1 ad T a l m u d ,  to j e s t : b e z w y  z n ia- 
u i o w c y  p l o t  o k r a t  y c  7. ni ,  t a k  z w a n i  
l i b e r a l n i  i w s t e c z n i c y ,  są rozkła 

d ow y m  czynnikiem w rozwoju ekonomicznym 

naszego kra ju  i oni to powod uj ą  złe,  które 
o ma wi am y w niniejszych artykułach.

P ra w da ,  że pi szemy c ierpkie  p ra wdy ,  
lecz to nie upo ważn ia  nikogo do podnoszenia 
przeciw nam zarzutu a u t i s e m i t y  z m u.

Czytelnicy nasi przypomną Bobie za

pewne,  że gd y  przeciw dwom w y b i t u y m  o- 

sobistościom i zrael i tów-Polaków w naszem 
mieście w czasie w ybo rów  do rady miejski  j 

wy stą pi ł  dziennik B l o c b a  z denuneyatorstei  

mi insynuacyami ,  staDęlismy w i c h o b r o u i e ;  
dalej  pr zvpomną so b ie  nasi ezvt<*lnicy, że  

sprawę budowy s ynagogi  i sp ra wy  t owar zystw 
izrael ickich postępowych,  z c ec hą  nar odową 
popieral iśmy zawsze najgoręcej.  K t o  zaś tak 

czyni,  tego o antisemityzm pomawi ać  nie 

można.
Zresz.tą, służąc zawsze ty l ko dobrej  

sprawie i pod sztandarem postępu i pr awdy  

bezwzględnej  wa lc zą c j ed yni e  dla dobra o-

W ielkości kolejowe.

K t o  ty lko  p r z y b y ł  na d w o r z e c  kolei  
w P.,  musiał  spostr zedz ,  ż e  za k i l ka  godzi n 
nastąpi  c oś  n ad z wy cz a jn e go .

(i  g od zi ni e  5 rano został  naczelnik 
telegraf icznie za wi ad omi on y,  że do P. p r z y 
będzi e d yr e kt o r  ruchu,  a b y  się wi dzi eć  z 
pa ne m g e n e r a l n y m  d y r e k t o r e m , któr y b ę 
dzie pr zej eżd ża ł  p o c i ą g i e m  po sp ie s zn ym  
pr z ez  P.

„ Pan g e ne r a l n y  d y r e k t o r . "  T e  trzy 
s ł o w a  w y m a w i a  k a ż d y  ur/ędnik k ol e jow y 
z boj ażui ą i drżeniem.

N a w e t  l o k o m o t y w a ,  ten ut wór  z że  
laza b e z  ser ca  i bez  myśli ,  wie t y m razem, że 

w po ci ą gu ,  który  za s o b ą  p o r y w a  znajduje 
się p an  d yre kt or  ge ne ra lny ,  g d y ż  p r z y b y w a  

na s t a c y ę  o dzi esi ęć  minut r yc hl ej ,  gw iz d 
jej jest m el od yj ny  i z a j eż dz a ost rożni e,  b ez  
rzucania w oza mi ,  b ez  brzęku ł ań cuchó w.

O d e z w a ł  się d zwon,  p o c i ą g  stanął  a 
p.  d yr ekt or  p o db i e g ł  ku w a g o n o w i  salono 

w em u  i p o m ó g ł  w ysi ąś ć  panu gene ra lne mu 
d y re kt o ro wi .

P od r ó ż n i  pr zest raszyl i  się w pierwszej  

c h w i l i  g d y  o t y ł y  d y r e k t o r  ruchu i n a c z e l 

nik stacyi  7. n ie zw yk ły m po spi ec he m p o d 

biegli  ku w a g o n o m  i pytal i  c i ek aw i e:
—  C ó ż  to się stało ?

—  Co,  —  o dp ow iad al i  k onduk to rowi e 

pa tr ząc  7. g ó r y  na p y t a j ąc y ch ,  —  pan g e 
neralny d yr ekt or  c h c e  się r o z mó wi ć  z pa 

nem d yr ekt or em ruchu.  Z a t r z y m a m y  się 
piętnaście minut dłużej .  —

„ W s z e c h m o c n y "  przywi tał  „Na jwszec h-  

m o c n i e j s z e g o "  i r oz po c zę ła  się of icyal na 
p r z e c ha d zk a p o  peronie.  W  środku pans 
ge ne r al ny  d y re kt o r,  po  pr awej  ręce d y r e k 
to r  ruchu,  p o  l ewej  naczel ni k stacyi .  Przy 

k a ż d y m  zw roc ie  „ N a j w s z e c h m o c n i e j s z e g o "  
zmieniali  „ W s z e c h m o c n y "  z naczelnikiem 

swoj e s t a no wi s ka  p o  za pl eca mi  „ N aj w sz er h -  
m o c n i e j s z e g o " ,  a k r z y ż o w a n i e  to nie o b e 
szło się b ez  k ar a mb o ló w.

„Naj  wszec h mo c ni e js ze mu " p r z y p a t r y 
wała się służba k o l e j o w a  z od dale ni a i 

podziwial i  g o  nawet  kelnerzy,  k u c h ar z  i 
p o m y w a c z k i  z restauracyi  kolejowej .

S ł u ż b a  i t ragarze zajęci  p rzy  po ci ą gu  

ob chod zi l i  z daleka trój kę d r e p c z ą c ą  po 
peronie,  a czapki  z d e j m o w a n o  pr zed nią 

na ki lkanaści e k ro k ów .
„ N a j w s z e c h m o c n i e j s z y *  nie z wa żał  n a 

w e t  na ukł ony.  P iętnaści e minut minęło.

S łu ga  s tacyj ny przy d z w on i e  mru gnął  na 

aspiranta,  aspirant z b l i ż y ł  się na pa lca ch 
do naczel ni ka i z g i ę t y  we d w o j e  szepnął  
ki lka słów,  naczelnik zdej muj ąc  c z a p k ę  u- 

wi adomił  o uw ad z e aspiranta dyrektora  
ruchu,  a dyrektor  ruchu w y jm u ją c  z eg ar ek  
z a m e l d o w a ł  p o s ł u s z n i e  „Naj  w szec h - 
m oc ni ej sz emu ",  ż e p o c i ą g  po wi ni en  j uż  

ruszyć.
D y r e k t o r  ruchu, naczel ni k stacyi ,  a- 

pirant, k o n du k to r zy ,  s ługa s ta c yj n y  pr zy  
dz woni e,  tragarze,  restaurator,  pł at ni czy  i 

k e l n e r z y ,  kucharz i p o m y w a c z k i  pochyli l i  
k or ni e g ło w y .  „ N a j w s z e c h m o c n i e j s z y "  wsiadł  

do wagonu,  skinął  ręką „ W s z e c h m o c n e m u * ,  

d z w o n  zatętnił ,  o d e z w a ł a  się trąbka k o n 

duktora,  gwi zd,  dy m b uchnął  z komina,  
za sy cza ła  para, l o k o m o t y w a  stęknęła g ł u

cho,  brzę kł y  nap rężo ne ł a ńc u ch y  ł ą czą ce  

w oz y,  p o c i ą g  ruszył.

„ W s z e c h m o c n y " ,  g d y  ostatni wagon 

p o c i ą g u  u n o s z ą c e g o  „ Na jw szec hmoc ni ej -  
s z e g o "  znikł  na skrę ci e toru k o l e j o w e g o ,  
p r z y w o ł a ł  d o  siebie o trzy kroki  o dd a l o 

n e g o  naczel ni ka stacyi  i zrobił  mu kilka

gółu i zasad ficĄwdziwię'  demok rat yc zny ch,  

narazil iśmy się j n ż " ‘na  przeróżne zarz.nty. 

D l a t e g o  do cierni kol ących dor zne imy  1 
zarzut a n t i s e m i t y z m  u, przekonani  o 

tern, ż e  go podnieśli  ludzie złej  woli, Indzie,

których pr a wda  w oczy bodzie.
* *

*
A b y  nas nie pomówiono o s ub jek ty wność  

w poglądach i a b y  udowodnić,  że  mimo dra- 

żl iwości  przedmiota] przez  nas oma wi an eg o 

jesteśmy bezstronnymi,  przytoczymy na tam 
miejscu, po zostawi aj ąc  sobie dalsze r o z wi 
nięcie s zk od l i wego odd zi ał ywa ni a  „ Ba z a r ó w *  

na naszyc h drobnych p rzemy sł owc ów,  gł osy  

dzi en ni kar stwa  niemieckiego o ek onomi cz
nych stosunkach w uaszym kraju, stojące w 

bezpośrednim zw ią z ku  z przedmiotem przez 

nas tr ak to wan ym.
Oto co pisze monachi jska „ A l l g e m e i n e  

Ze i t ung „  o G a l i c y i :
„ Ż yd z i ,  uzbrojeni  wszystkimi  Swymi 

znanymi sidłami,  spadli  j a k  szarsńcza na lud 

wiejski  Galicyi ,  któr y niedawno w y z wo l on y  

z niewoli  nie miał  ani  czasu,  ani sposobu 

do z dobyci a sobie samodzieluości  i sa mo
wi. dzy* i ~przywłaszczyl i  sobie zupeł ną w ł a 

dz ę nad tym k sz ta ł cą cy m się dopiero l udem, 

w miejsce b y ł y c h  jego panów.  Wi eśn iak  

jest w całej  prawie Gal i cyi  w icb sieciach.  
S ko ro mocą konstytucyi  nast ał a wolność 

procederowa i równouprawnieuie w szy st ki ch  

Au s tr ya kó w,  poczęli  natychmi ast  żydzi  opano

w y w a ć  c ał e mieszczaństwo po małych mia

stach i rzemiosła; a potem i skutki em tego w 
zarządach dominialnych pełno ż y dów .  Dałejp 
gd zi e ko lw ie k  nadarzy  się sposobność,  s k u pu 
j ą  gospodarstwa podupadłe.  Gdzi ek ol wi ek  ży d  

osiedli się na wsi, uatychmi ast  nakł ani a c hł op
ków do zaci ągani a u niego poż yc zek,  z m u 

sza icb w ten sposób do pracowania w j e 

go roli i j e d n o  go spodar stwo po d ru gi em  
przywodzi  do upad ku.  Ma on setki  sposo

bów na sprowadzeni e wszystki ch korzyści  

w swe ręce.
Wł a śc ic i e l e  z i emsc y ob y ć  się bez uie 

go nie oiogą, w i eśn iac y boją się go i w ż a 

den sposób nie umieją mu się obronić.  —  
Mimo wszel ki eg o sza cu nk u,  jaki wł ości ani e 
ok az ują  dla paua i pani,  zanoszą  w sz yst ko,  

co mają,  na  sprzedaż najprzód do ż y d a  i 
pracują dlań chętniej  i taniej,  aniżeli  dla

u wa g,  p o  k t ó r yc h  mina n ac zel ni ka  zrzadła.  

Po t y m „ nos ie "  zał ożył  ręce na p l e c y  i wlepił  

o c z y  w błękit  nieba.
N a c z e l n i k  s tac yi  i aspirant  stali nie- 

poruszenie w mi ejscu j a k  posągi .
P o  chwil i  zbl i żył  się z n ó w s ł uga s t a 

c y j n y  o d d z w o n k a  d o  aspiranta i sze pnął  

mu kilka s ł ów,  aspi rant  o dr ap o r t o w a l  pod- 
szepni ęci e n ac z el ni kow i  stacyi ,  a naczelnik 
z ł o ży ł  posł usz ny m el d u n e k  „ W s z e c h m o c n e 

mu*.
—  D o b rz e ,  —  bąk nę ł a J eg o  W i e l k o ś ć  

ziewając.
Na  d a ny  znak p r z e ł o ż o n o  zwrotnice,  

z gł ębi  d w or ca  p r z y to c zy ła  się „ s ep a r a t k a . "  

D z w o n k i  u der z ył y,  od P. d o  K.  wi edzi ano,  

ż e  „ W s z e c h m o c n y *  j edzi e o s o b n y m  p o c i ą 

giem.
K o n d u k t o r  o t wo r z y ł  drzwi ,  „ W s z e c h 

m o c n y "  ż e g n a n y  gł ęboki mi  ukł onami  n a c ze l 

nika, aspiranta,  sługi s tac yj nego,  z wr o t n i c z e 

go,  restauratora i p ł atniczego,  — kel nerzy  i 

nimfy k uc he nn e znikły,  —  wsiadł  do w a g o n u  
i spuści ł  f i rankę w oknie.  D z w on ie n ni e ,  sy k,  

nary,  „ W s z e c h m o c n y "  opuści ł  s t ac yę  w P.
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pm i . Ma ło  jest śrui ików na /ługod/.euU 
tych st( s unków,  a jeżeli  są jakie środki,  to 

r z ad k o s ą  one z stosowane.  Niektórzy pano
wie gospodarują istotnie sami i mają admi 

nistratorów P o l a k ó w .
Ws k ut e k tego naturalnie w ł o śc i an o m 

m i o z k a j ą c y m  w podobnej okol icy mniejsze 

grozi  ni ebe zpi ec zeń st wo.  Do takich miejsco

wości  żyd j u ż  nie zd ąż a.  Ni ek tór zy  j n ż  pano

wie starają  się i dące La subhastę grantu 
wł ości ański e n a b y ć  i oddać j ą  swy m wło 
ścianom za dogodną 1eypł atą , ' tyc l i  wsza kże  
można na  pal cach ‘ policzyć.  Żyd/i  takich 

panów z niewal ają  na l i cy ta cj ac h do astą 
pienia,  pędzeniem ceu w górę,  a g dy  im się 

to nie uda, j a d ą  do swego r. bina wędr. w- 
nego na Bukowinę,  w którego wier/ą jak 

w proroka,  ażeby rzoci ł  k l ą t w ę  n a takiego 

pana.
W  tych wsiach, gdzie p an pomaga 

wło ścianom, można się pr zeko ać j ak  dobrze 
m o g ł y b y  się oh żyć  stosunki włościańskie.  

J u ż  teraz znacbodzą się tam włościanie po

si adaj ący  40  w ł ó k  roli, podczas g d y  inni 
oc zy wi s ta  sk ut ki em gospodarki  ż y d o w s k i e j ,  

nic z  d a wn e j  własności  nie posiadają.  —  

Wł ośc ian ie ,  nie b ę dą cy  pod w p ł y w e m  ż ydów 
nie mają żadnych d ł ng ó w,  są pilnymi i pła 

cą swe podatki ,  obejścia  ich są c z ys t e  i 

schludne, miłują pokój i są nie wiele w y 

ma ga ją cymi ."
P o w y ż s z ą  c h a r a k t er ys t yk ę  ż y d ów  gal i

cyj sk ic h,  umieści ła także „ K r e u t z  Z ł g . "
(C. d. n.)

Z Izby sejmowej.
Posiedzenie z dnia 18. btn.
Posi edzeni e rozpoczęło się o godzinie 

k w a d r a n s  na 12.
W s k u t e k  n agląc ego wniosku p. C z a r 

tor yski ego uchwal i ła  I z b a  p rz ek azać  s p r a w o 
zdania R a d y  szkolnej  komisyi  szkolnej  do
załatwienia.

Po przystąpieniu do porządkn d/.ien- 
nego uzasadni ł  poseł  W ł a d y s ł a w  Kuzi ebrodzki  
swój  wniosek w przedmiocie rewi zyi  inst.ru- 
k cy i  dla W y d z i a ł u  kraj owego.

N a s t ęp n ie  uzasadniał  poseł  Stani sł aw 
M a d e j s k i  w pierszem czytaniu swój  wniosek 
także w sprawi e z mi any  i ns t ru k cj i  dl a W y 
działu k r a j ow eg o .

Mo wę M a d e y sk i e go  przyjęto hucznymi 
ok la s ka mi .  W ie lu  posłów gr atul owało mówcy.

Wn ios ki  o zmianę instrukcj i  dla W y 
dzi ał u k ra j ow eg o  odesłano do osobnej  k o 
misyi  z 12 cz ł onk ów w ybr ać  się mającej .

Wniosek posła Mernaowi eza w spra 
wie urządzenia s ą dów  gmi nnych dla spraw 
polioyi miejscowej  odesłano po a/asadnieuia 
do komisyi  gminnej,  a  sprawozdanie W y d z i a 
łu k r a j o w eg o  o wniosku posła Rut owskiego 
w sprawie ulg w dodatkach do podatków dla 
k r a j o w y c h  przedsiębiorstw p r z em y sł o w yc h  
—  do komisyi  przemysłowej .

N ac z el ni k  zdjął  r ę k a w i c z k i  i rozpiął  

surdut mun dur owy .
—  C hw ał a  B o g u ! sk oń cz y ło  się, —  

r zek ł  do aspiranta.  —  D y r e k t o r  jak  zawsze 

r o b i ł  „Au st el i ung i . "  Ba.  mało mnie to o b 

chodzi  . . . .  Idę do siebie i pr os zę  mi nie 
pr z eszk ad zać ,  c h y b a  g d y b y  się coś  n a d 

z w y c z a j n e g o  zdarzył o.  Ma m napisać d wa  

w a ż n e  „ B e r y c h l y . "  N a  p an u s p o c z y w a  b e z 
p i e c z e ń s t w o  stacyi .  Ż e g n a m .  —

As p i r a nt ,  s ługa s t ac yj ny ,  zwr ot ni czy  

i restaurator,  — pł at ni czeg o już nie b y ł o , —  
ukłonili  się „ W i e l k i e m u " .

* *
*

T e r a z  a sp ir an t  pa nem.  P op r aw ił  k o ł 

n i e r z y k a  i zesunął  c z a p k ę  w tył  g ł owy.  

R o z g l ą d n ą ł  się. —  C a ł y  d w o r z e c  j ego,  on 
t r z y m a  wsz ystk ie  poci ągi  w swoi m ręku.  

P o  „ N a j w s z e c h m o c n i e j s z y m " ,  „ W s z e c h m o c  
n y m " ,  „ W i e l k i m " ,  przyszł a na niego kolej  

wielkości .
S k r ęc i ł  papi erosa i z b oc z ył  ku re- 

stauracyi ,  a b y  się posilić gulaszem i hajbą 

piwa.
S ł u g a  s ta c yj n y  uchyli ł  czapki  przed 

ostatnią „ W i e l k o ś c i ą . "

Komi syi  p r a l n i c z e j  i k o m i sj i  szkolnej  
pr zek azan o ki lka sprawozdań W y d z i a ł u  k r a 
jowego.

Z kolei sprawdzono w y b o r y  nowych 
po sł ów:  O k t a w a  Sali ,  Ap ol inare go Hnrwa- 
tha i W o j c i e c h a  Mi/.i.

U chwal on o zezwolić  gminie miasta R - 
dy mua  na pobór op ła t  <d słodzonych t run
k ó w  spirytusowych po 4 ct. od 1. litra na 
15 lat od 1891 do 189G.

Udzielouo k o n c e s j ę  na pohór opłat my- 
ta i cz ych ki lk u Rad.  powiat, ,  obszar,  dworsk.  
i gminom.

Czł onkami  rady nadzorczej  Banku kra  
j ow eg o zostali  wy bi aDi :  Hipolit  Bohdan,
H t u i y k  Kie.-zkc w.-ki i Dr. K l eme ns  Ż y w i c k i .

Pogorzelcom g mi n y Ozomli  udzielono 
zapomogi  w kwocie 800 . zł.

Przy ki  ńcu posiedzenia odczytano wnio
sek jmsla Abrahamów icza o zaprowadzeni e 
k r a j o w y c h  oj łat  ki nsumeyjnycb.  Następnie 
odczytami i nt er pel acj ę R o ż a n k o w s k i e g o : po 
co w ysi an o ajenta Ji ol icyj mgo w ckol i oe Zl o  
czowa i Gi i ma u,  t u d z u ź  i nt e rpe la cj ę  O k u 
niewskiego w sprawie w ys ł an ia  woj ska do 
G woż dż ea  i K r a m a r c z y k a  o zniszczeniu la 
sów w powiatach l imauowskim, nowotarskim 
i saiidcckim.

Posiedzenie zamknięte zostało o godz.  
2. Następne odbędzi e się we wtorek.

Z  powodu przedłożenia r z ą do we g o o 
organizaeyi  służby zdrowia w gminach i ob
szarach dwor ski ch w naszym kraj u,  poruszył  

Z y g m u n t  Koz łows ki  kwestyę,  o ile r/ąd miał
by się pr zyczyni ć do kosztów w p r o w a d z e u u  
w życi e tej iustytucyi.

1’osiedzeuie d. 21. bni.
Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 

kwadrans na 12.
K l em e ns  D z ied uszy cki  interpelował  k o 

misarza r ządowego,  czy  by  nie można napra
w y  aparatów mierniczych gorzeloi anyeh po- 
r ac zy ć firmie kra jowej  lub j e dn e mu  jirzez 
rząd nstauowioneino fu uk cy o na ry  uszów i.

Z  porządku dzieuuego ki lka sprawozdań 
Wy dz i ał u  k raj ou ego odesłano do w ł a ś ci w y ch  
komisyj,  poczem w pierwszem c-zytaniu mo
t y w o w a ł  poseł  Ab ra ha mó wi c z  wniosek swój 
w przedmiot ie z apr owad ze ni a  na rzecz fuo- 
duszn k ra jow eg o op ła t  kousu mey jnj ch,  tu
dzi eż  dodatków k r a j o w yc h d j  podatków 
konsuurcyjnyi  b.

Pod wzgl ędem formalnym wn< si m ó w
ca o odesłanie wniosku do komisyi  p o da 
tkowej ,  w yb ra ć  się mającej  z 11 członków,  
—  co Izba ncbwula.

Z  kolei  przystąpiono do wyboru k omi 
syi,  mającej  się zająć zbadaniem w ni oskó w 
postów K o z i e br o dz k ie g o i Ma dey sk ieg o w 
przedmiocie r e w iz y i  iostrnkcyi  dla Wy dz i ał u  
k r aj ow eg o i pr zepi sów u s ta w y  dla służby 
kraj owej .  N a wniosek Antoni ewi cza  u chwa
lono powi ększyć  komi syę o j ed u e g o  członka,
a więc w yb ra ć  j ą  nie z 12, l ei z 13 cz łon
k ów.

O k u ni e ws ki  iuterpetnje komisarza rzą
d oweg o dl ac zeg o starostwo zaka za ło  zg r o
madzenia t owar zys twa „ P r o ś w i t y "  w K o ł o 
myi, a K r a m a r c z y k  o zniżenie cen kainitu 
w Kałuszu.

Vi-»vien stawia wniosek o zapr owadzę 
nie w okol icy T a rn opo la  k r a j o we j  średniej  
s z k oł y  rolniczej,  w którym to celn ma W y 
dział  kra jowy  przeprowadzić  r kowania.

Rut owski  stawia wn s k wzgl ędem 
poduiesienia hodowli  bydł a  przez uttiurzenie 
funduszu po ży cz kow eg o i w sprawie przy
musowej  lub dobrowolnej  a s e k u r a c j i  bydła.

Posiedzenie zak- ńczył o sie o godzinie 
pół do 1. Następne odbędzie się w piątek.

G A Z E T A  PRZEMYSKA. »

Sprawy krajowe.
(Projekt ustaw y krajowej o zabezpieczeniu od 

choroby urzędników i robotników wiejskich).

Ustawa o zabezpi eczeni u robotników 
na w y p a d e k  choroby z 1888 r, zastrzegła 
ustawodawstwu k r aj o we mu  w yd an ie  oso
bnych,  du s p e cy al ny c h w a ru nkó w każdej  
p r ow in cj i  z astosowanych nstaw krajowych 
o zabezpieczeniu urzędników i robotników,  
zajętych w gospodarstwach rolnych i leśnych.  
A ż  do w yd an ia  o wy c h  ustaw kra jowy ch 
wyjęci są po wyżs i  urzędnicy i robotnicy z 
pod ob owi ąz ku ubezpieczenia na wy padek 
choioby.  P o n i e w a ż  ukończono j n ż  organi 
zacyj ne czynności  przy w pr owa dzen ia  w 
życi e powi atowyc h kas dla chorych,  a rząd 
zamierza wnieść do sej mów k r a j o w yc h w 
niedługim czasie pr oj ek ty  ustaw k ra jow yc h 
o ubezpieczeniu od choroby robotników 
wiejskich —  zwróci ło się Namiestnictwo do 
obu kraj owych T o w a r z y s t w  rol ni czych ’/. za
pytaniem, czy ubezpi eczeni e to j e st  potrze 
bne, do jakich kategoryj  robotników nal e
żałoby j e  ograniczyć,  czy wreszcie nie b y 

łoby p o ż ą f e n e m  r ozszerzyć o b o w i ąz e k  u b e z 
pieczenia od w y p a d k ó w  na inue j eszcze 
k at ego ry e r obotni ków w iej sk ich?

Komi tet  krok. T o w a r z y s t w a  rolniczego 
p o w i c r z s ł  w y p r a c o w a n i e  odnośnej  opinii 
a nki eci e,  złożonej  z |>p. He rma na  C/et-za, 
Mar yana D y d y ń s k n g o  i Julius/.a Leo,  w y 
znaczając zarazem p. Juliusza L e o  |ako rc- 
f -rent a tej s p r a w y  w i.b-.-e a nk iet y.  Z  n L -  
ratu po wy żs z eg o ,  przesłanego w tych dniach 
Nami estni ctwu,  w y j m u j e m y  następujące w a
żniejsze s z c z e g ó ł ' ,  zdolue zaiuteroS w ac  
o g ół  właściciel i  posiadłości  rolnych w na 
s^ym kraju. A n k i e t a  o ś w i a d c z y ł a  się ze 
w z g l ę dó w  humani tar nych w zasadzie za 
rozszerzeniem o b o w i ą z k u  ubezpieczenia od 
choroby na p e wn a k at e go r ye  urzędników i 
robo tui ków wiejskich,  zaznaczył o j ed na k  w 
s wej  opinii,  iż skuteczność i pożyteczność 
proj ek towa nej  i ustytucyi  z al eż eć  będzie naj 
pierw od możności  Ścisłego w y k o u y w a n i a  
przepisów nstawy przez wisd/.e administra
cyjne, następnie z aś  od stanu or ga ni za cj i  
sanitarnej  w naszym t-rajU. Od n Śnie do 
p ie rwsze go w aru nku z w r a c a  anki eta  uwa gę 
Nami estni ctwa na ol brzymi e trudności,  j ak ie  
już dzisiaj sta j ą na przeszkodzie wszech
stronnemu i d ok ł ad n emu  stos- waniu obo
w i ą z u j ą c y  eh ustaw o zabe zpi ec zeni a rob - 
tni ków na w y p a d e k  s kal eczeni a lub choroby,  
a zwł as zcza  na przeci ążeni e z tego powodu 
j>racą zarówuo starostw,  j ak  urzędowi pu 
d- tkowych,  które z dzisiejszym personalem 
urzędniczym zaledwie ob ec ny m obowi ązkom 
sw ym  ]>odi ł. ć mogą. Przed podjęciem więc 
dalszej  bud owy  u st aw od aw st wa  robotniczego, 
nal eżał oby zbadać,  czy  obowiązujące dwi e 
ustawy bywa ją  w p r ak ty ce  należycie w y 
k ony wa ne ,  oraz c z y  można mieć uzasadnioną 
nadzieję,  iż nowy projekt  nie pozostanie 
tylko ma rt wą  literą prawa,  a co uajmniej  
nie spotęguje* istniejących j uż  trudności w 
stosowauiu ob owi ązu ją cyc h ustaw. G d y b y  bo
wi em inaczej  by:ć miał-' ,  g dy by  korzyści  
rzeczy wist j nstawy o k a  ać się miały za 
małe w porównaniu z kosztami,  j a k i e  ona 
w y w o ł a ć  musi, nie byłoby rzeczą pożądaną 
rozpoczynać tak kosztownej ,  a w rezultacie 
bezowocnej  p óby.

Co do potrzeby ulepszenia organizaeyi  
sanitarnej  w kraiu przed zapr owadze ni em 
o b o w i ą z k o w e g o  ubezpieczenia od choroby 
r obotni ków wiejskich,  w y ra ż a  T o w a rz y st wo  
rolnicze przekonanie,  iż obecny brak lekarzy 
i śri d k ó w  leczniczych utrudnił by niezmier
nie leczenie chorych robotników wiejskich 
Dzisiaj  zdarzają  się j u ż  często pr z ypa dki ,  
ż e w razie skal eczeni a ubezpieczonego ro- 
botui ka wiejskiego pomoc l e kar s ka  udzie
l ana b y w a  drogą  pisemnego porozumienia 
sie, bez  naocznego zbadania chorego z po 
wódu wł aśni e znacznej  odległości  siedziby 
l ek ar za  od miejsca z a mi eszk an ia  robotnika.  
K a ż d y  ł a t w o  oceni i /rozumie,  iż porada 
t ik a l ekarska skuteczną być  nie może,  że 
więc skali  c zony w łaś ci wi e  opieki  l ekarskiej  
jest pozbawi ony.  A ż e b y  ubezpieczenie stało 
się skuteczne,  l ab- ży  najpierw stworzyć  do
stateczną liczbę o k r ę g o w y c h  l e k a r z y  a uto
nomicznych,  przekazać  im r ównież f u n k c j e  
lekar zy  dl a  robotników wiejskich,  słowem 
z bl iży ć  najpierw l ekarza  do wsi, a potem 
dopiero n a ł o ż y ć  na ludność ob o wi ą ze k  n- 
bezpieczenia od choroby.  Z c  względu na 
notoryczną i rohygieniczność chat wł ośc iań
skich, oraz na brak zrozumienia u włościan 
naszych dla przepisanych przez lekarza środ 
ków l eczniczych,  był ob y rzeczą pożądaną,  
a poni ekąd konieczną,  obmy śle ć  w projekcie 
nstawy sposób leczenia tych robotników w ie j 
skich,  których stosnuki domowe tego nie
odzownie w y m a g a j ą ,  w j akichś ok ręgo wyc h 
z a kł a da ch  szpital nych,  bez czego trudno 
sobie o b i e c y w a ć  wielkiej  skuteczności  udzie
lonej przez lekarza porady.

Wzes zci e oświadczy ło się T o w a rz y st wo  
rolnicze za ograniczeniem ob owi ązku nbez 
pieczenia od choroby do tych k at egoryj  o 
rzęduików i robotników wiejskich,  którzy 
pozostają w pe wny m stałym stosunku służ
b o w y m  do pracodawcy.  P oni eważ  zwy cza jni  
najemnicy dzienni do robót polnych i l eś
nych ustawicznie się zmieniają,  przemawiają 
zarówno ekonomi czne,  j a k  techniczne w z g l ę 
dy pr zec iw rozciągnięcia  na nich obowi ązku 
ubezpieczenia.  D o  pr acowni ków stałych za- 
l i c z yć by  więc należało najpierw wyższych 
i niższych urzędników gospodarczych,  na
stępnie s łużbę * połowę i l asową,  wreszcie 
c zel adź  d w or s k ą  i f ol warczną.  Poni eważ 
stosunki okonomiczne . aszych gospodarstw 
rolnych Wymagają wielkiej  oględności  przy 
o p r o w a d z a n i u  wszelkich nowych ustaw, które 
n ak ładają  pewne (tiary i c i ężary n a  w ł a 
ścicieli  gruntowych,  wyraża  w końcu T o w a 
rzyst wo rolnicze w swej opinii  nadzieję,  iż 
rozkład k os zt ów  ubezpieczenia między p r a 
c o dawc ów a pr acowni ków opierać się będzie 
na s prawi edl iwych zasadach,  oraz, że pro

d. 23. października 1890. Nr. 85.

j e k t  wpr o wa d zo ny  zostanie dopiero wówczas,  
gd y przypuszczać  będzie można,  iż p r z y
niesie prawdzi we korzyści  ubezpieczonej  lu
dności.

D la  objaśnienia c z yt e ln ik ów  dndać 
jeszcze winniśmy,  iż obowi ązek ubezpieczenia 
c i ą ż y ł b y  n i e Ul k o na włuścieit lach wi ęk szy ch 
|io.«(iadłości, ale iómie.% t a  t u k  gospodar- 
► twurh włościańskich,  które u ży w aj ą  stałej 
s łużby do robót polnych i gospodarskich 
c/yuności .

k r o n i k a .

P r z e m y ś l  d. 22 . p a ź d z i e r n i k a  1890.

Śnieg, zwiastun zim y popruszył wczoraj 
dachy. W róży to rychłą zim ę i w szystko wska
zuje, że tegoroczna zim a będzie wczesną i ciężką. 
P a m i ę t a j c i e  o b i e d n y c h !

Około urządzenia wieczorków Mic
kiewiczowskich krzątają się w ralym  krajn. 
U nas n ik t o tern dotąd nie pom yślał a jirzecież 
należałoby zawiązać już kom itet do poczynienia  
odjniwiednich kroków, ażeby wieczorek m ógł się 
utartym zwyczajem  odliyó z końcem listopada. 
Zajęcie się tym  pam iątkowym  obchodem należy  
do Sokola i do Towarzystwa dram atycznego.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatu ły  gm inie Balnica, w powiecie liskim , na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100  zł.

Na rozszerzenie przem yskiej Bursy o- 
fiarowali pp. Stanisław  hr. Konarski z Dubiecka  
10 zł., A dolf W eiss, aptekarz z Dubiecka 3 zł. 
i W itkow ski, kujiiec z Przem yśla 2 beczki ce
mentu a 2 0 0  klg.

Na rzecz pogorzelców wsi Ożomli, złożył 
dawca, którego nazwiska odczytać n iem ogliśm y, 
1 zł. w A dm inistracji „G a zety .“

Misinowaira- Rada szkolna krajowa za 
m ianowała X . Olimpa P o l a ń s k i e g o ,  wikaryu  
sza katedralnego w Przem yślu, stałym  nauczy
cielem  relig ii obrz. gr. kat. w szkole etatowej 
(i klasowej męskiej w Przem yślu, zaś ks. K azi
mierza S m ó l s k i e g o ,  w ikarynsza obrz. łań. w 
Harcie, stałym  nauczycielem  relig ii obrz. łać. w 
tejże szkole.

Minister oświeceniu orzekł, ŻI- przy
znane urzędnikom państwowym zuiżpnie ceny  
jazdy  i transpoi t.n na kolejach państwowych, 
przysługuje także suplentom szkół średnich i 
jirzem ysłowych państwowych.

W zarządzie Towarzystwu gitnna 
stycznego „Sokół" w  Przemyślu, na nad-
zwyczajnem  W alnem  zgrom adzeniu tego tow a
rzystw a w poniedziałek 20 . lim., nastąpiły nastę
pujące zm iany. W miejsce ustępującego zastępcy  
przewodniczącego p. Zygm unta Pisiew icza w y
brano p. Dra W ładysław a Czajkowskiego, zastępcę  
prezesa Rady powiatowej: —  w m iejsce ustępu
jącego członka W ydziału p. W ładysław a Kropiń- 
sk iego wszedł jednom yślnym  wyborem p. Zygmunt 
Pisiewicz; wreszcie następcą członka kom isyi re
wizyjnej p. W ładysława Nahlika został p. Henryk 
Słotwiński. W ybrani przyjęli ofiarowane im go 
dności. W ynik tych uzupełniających wyborów  
dobrze usposobił członków towarzystwa, eo widać 
było na ilrngiem posiedzeniu tego sam ego zgro
madzenia we wtorek 2 1 . bm.

Odczyt Dr. E m ila Holuba o tegoż ostat
nich podróżach i przygodach w Afryce odbędzie 
się  w sobotę dnia 2 5 . li. m. w sali ratuszowej. 
Dochód czysty  z odczytu przeznacza prelegent 
na koszta (około 1 2 0 .0 0 0  złr.) preparowania 
bogatych zbiorów prelegenta, które po wystawie  
w rotundzie w W iedniu w r. 1 8 9 1 . pom iędzy 
muzea i szkoły , m iędzy tym i ta k że  i połowie 
miast, gdzie się w ykłady odbywały, rozdane zo 
staną. Początek o godzinie 7 wieczorem. Nowość 
przedmiotu i sława prelegenta sprowadzą nieza
wodnie lirzny zastęp publiczności.

N a  cześć p . J a  u h  L e w i c k i e g o ,  kra
jow ego inspektora szkół średnich, który tym i 
dniami (lo Przem yśla przybył, —  odbył s :ę we 
wtorek 21 . b. m. wieczorek u księdza kanonika 
W ołoszyuskiego. Na wieczorku było kilkanaście  
osób w ybitnych z miasta.

W i e c z o r e k  k o l e ż e ń s k i  jednorocznych  
ochotników służących w piechocie odbył się  w 
sobotę d. 12 . bra. w hoteln Przem yskim . W  
wieczorku w zięli także udział komendant oddziału 
jednorocznych ochotników, kapitan 2 4  p. p. pan 
K iszczakiew icz i podporucznik tego pułku p. Ha- 
ralewicz. W niesiono w iele toastów a m iędzy nimi 
także toast na cześć kapitana p. K iszczukiewicza, 
który dz ękując zapewnił swoich podkomendnych, 
iż staraniem jego  będzie, aby w szyszcy uzysk ali 
stopień oficerów w rezerwie.

szkółk a  dla izraelickirh przem y
słowców i rękodzielników utrzym ywana przez fi
lię Towarzystwa „Agudas A yh im u rozpoczęła 
swoją naukę dnia 2 2 . bm. W pisy jednak ncz- 
niów przyjmuje się  (lo końca m iesiąca w D yrek- 
cy i szkoły  przemysłowej.

Zderzyły się  ze sobą w minioną niedzie
lę  około godziny 7 wieczorem dwa wozy na nl. 
W ęgierskiej, naprzeciw kam ienicy p. Karpińskie
go. Zderzenie było tak  silne, że konie wozn ja
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dącego od mostu zostały poranione a uprząż na 
nich porwana.

I g r z y s k a  b a tO Ż llik Ó W . Zabawy fia
krów na „Bramie" omal co, że niedoprowndziły 
do nieszczęśliw ego wypadku, gdyż dnia 19. bm.
0 godzinie 5 '/a po południu, gdy dwaj furmani 
ze sobą żartowali, woźnica fiakra N i. 21 spadł 
pod konie. Szczęściem , że konie fiakierskie są 
potulne, nic iru się przeto nie stolo. To dzieje 
się pod okiem „kasyna policyjnego11 na „Bramie “

W y  p o l i c z k o w a n y  został prrez żołn ie
rzy inżynieryi wojskowej w niedzielę d. 19 . lim. 
wieczór J. M., majster c iesielsk i, który potrą
cił niechcący jednego z tych bohaterów zgrom a
dzonych na choaniku przy ul. K azim ierzowskiej 
Obecny temu zajściu pewien murarz zawezwał 
stójkowego, aby tenże żołnierzy pociągnął do od
pow iedzialności, na co otrzym ał w odpowiedzi: 
„ t o  m n i e  n i c  n i e  o b c h o d z i ,  r ó b c i e ,  e o  
w a m  s i ę  p o d o b a A  W idocznie policyi miejskiej 
nie wolno poskramiać wybryków' żołdackich.

P r z e j e c h « n i e .  N iedziela była dniem kry
tycznym  dla Przem yśla. Prócz mnóstwa bójek 
bowiem , które uszły bezkarnie, przejechał na 

B ram ie“ włościanin z Grocbowiee o godzinie 6 
wieczorem kobietę niewiadomego n iw isk a . Stój
kow y przyrzym ał w łościanina wprawdzie, lecz  
po zapisaniu nazwiska, —  pytanie czy w inny zapo
da! prawdziwe —  pozw olił mu bez przesłuchania 
odjechać do domu.

Ciężko pobitego żyda odstawiło 8 
żołnierzy w niedzielę o godz. 11 w nocy do' 
jzp ita la  żydow skiego, o tej sprawie tajemniczej 
nie m ogliśm y się nic b liższego dowiedzieć.

W  n o w y m  m ł y n i e  p a r o w e m  został
w nocy z wtorku na środę ciężko uszkodzonym  
robotnik M i c h a ł  P a w ł o w s k i .  Maszyna zgru- 
chotała biedakowi jedną rękę.

W i e d e ń s k a  p o l s z c z y z n a .  F irm a L.
& C. Hardtwuth w W iedniu reklamuje się  w na- 
«zym kraju następnie W ielm ożny P a n ie ! Mamy 
Zc.azcr.yt załączać próbkę naszego nowego ze zna
kiem  firmowym zapatrowanego Ołówka szkolnego
1 prosimy łaskaw ie osądzić następujące korzyści. 
Ołówek ten bardzo łatwo, wygodnie i bezpiecznie 
do kierow ania w skutek kanelowania. mina oló- 
wiaża z najlepszej jakości, z wytężeniem  długo 
pot.rzymaje koniec, jest. więc dla szkól l,d<w'ycb 
bardzo usposobiony. Prócz własności wym ienionych  
jeszcze podaje ten ołówek główną korzyść: tajna 
cenę. Wyniknując ten ołówek spodziewamy wyrób 
zagraniczny daleko mniejszej jakości ab: równej 
wysokości ceny wypierać z użycia i z pólubie- 
gania. Polecam y tedy wyrób nasz laskowemu  
przyjęciu Pańskim z względu na przem ysł kra
jowy. Ten ołówek otrzymać się  może we w szyst
kich składach papierów i mataryałów piśmiennych 
pod im ieniem  Szkolny Ołówek L. & C. Hardt- 
muth zą cenę 2 et. kawałek w szczególe. Z naj- 
w yszym  szacunki m L. & C. Hardtmuth. W iedeń, 
15 . czerwca 1 8 9 0 . Niem cy drwią z nas po pro

stu .
W ykaz nowoui odzonych i zniar-

ł ycl » MłU). w m ieście Przem yślu (łącznie z za
łogą wojskową) za czas od 12. do 18. paździer
nika br. Nowourodzonych chłopców 115, dzi.wcząt 
12 , razem 25  dzieci. —  Nieżywmnrodzonyc li 
chłopiec 1, dziewcząt 2, razem 3 dzieci. — 
Zmarło w pierwszym roku ż y c ia : chlopcow 2.
dziew cząt 3 , razem 5 dzif i —  Zmarło z cho- 
rób : z gorączki popołogowej 1. — z czerwonki 
1, —  z gruźlicy pluć 2, —  z chorób zapalnych 
narządu oddechowego 2, —  z nieżytu jelit 4 , - 
z nagłych przypadków chorobliwych 1, —  z 
w szelkich innych chorób 3 , — razem zmarło 14 
osób; — m iędzy tym i zmarło obcych 3 osób —  
w szpitalach 3 osób.

O d / D i t c z o n i o .  „W iener Z tg .“ ogłasza, 
iż  z  powodu przejścia w stan spoczynku starosty  
Sam borskiego, Rudolfa G u b a t t y ,  w yniósł go 
cesarz do stanu szlacheckiego.

Slnb, panny F elicy i Gużkowskiej z p. 
Aleksandrem Tur Przedrzyinirskim, odbędzie się  w 
sobotę, 26 . bm. w kościele parafialnym w No
wem m ieście.

N a g ł a  Ś m i e r ć .  O njŁlaj nad l-anem 
wsiadł w Jarosławiu do pociągu dążącego z Kra
kowa do Lwowa, starszy m ężczyzna wraz z 
młodą córką, nabywszy bilet III klasy do Tarno
pola. Przed stacyą Radymno usłyszano z tego 
ęonpe wołanie o pomoc, a gdy pociąg w Radymnie, 
się zatrzymał, można już było ty lko  skonstatować  
śmierć podróżnego, który jak dochodzenie w yka  
zało, nazywa się Stanisławski i je s t  z pow. Tar
nopolskiego. W Radym nie odczepiono cały wóz 
od p iciągu aż do nadejścia sądowej kom isy i Ce- 
lam skonstatowania faktu.

przyczynić się m ogą do wzm ocnienia fizycznych  
sił m łodzieży szkolnej. W tym  celu zdaje się , że 
będzie odpowiedniem następujące postępowanie 
państwowych i innych równorzędnych szkół pu
blicznych średnich : we w szystkich miejscowościach, 
gdzie, się znajdują publiczne kąpiele lub pływ al
nie, powinni się dyrektorowie szkół średnich zwró
cić do w łaścicieli tych zakładów z prośbą, ażehy 
m łodzieży szkolnej czynili możliwe, najdalej idące 
ułatw iania w korzystaniu z kąpieli i w pobie
raniu nauki pływania. Dyrektorow ie i człoukowie 
grona nauczycielskiego mają, bez użycia przy
musu, zachęcać młodzież szkolną do pilnego uży
wania kąpieli i udzielać m łodzieży takich rad i 
pouczeń, które ze-stanow iska hygienicznego okażą 
się jako kon ieczne1 lub pożyteczne.

Podobnie należy postępswać pod względem  
nauki ślizgania. Tu należy wziąć pod rozwagę, 
czy nie byłoby dn zalecenia —  podobnie jak  w 
zakładach kąpielowych i pływalniach — w y je
dnanie, ażeby w łaściciele w yznaczyli osobne godziny  
do używania toru lodowego przez młodzież szkolną. 
Gdzie nie ma pływalni i ślizgaw ek, należy myśl 
założenia takowych w interesie m łodzieży popie
rać. W szędzie, gdzie to ty lko  możliwym się o- 
każe, należy dążyć do urządzenia osobnych boisk  
i miejsc do zabawy dla m łodzieży szkolnej.

Nadto przestrzegane być winny następujące 
postanowienia: 1) Aż do następnego zarządzenia 
powinna się odbyć we w szystkich  szkołach śre
dnich w ciągu pierwszego półrocza każdego roku 
szkolnego konfereneya ogólna całego grona na
uczycielsk iego, z udziałem nauczyciela gim na
styk i, celem  stw ierdzenia, czy i o ile  zakład od
powiedział wymaganiom w niniejszem rozporządze
niu postanowionym, ewentualnie zaś celem zasla  
nowienia się nad tern, co dalej zarządzić należy.
2) W głównych sprawozdaniach rocznych należy  
w yszczególnić, co w m yśl niniejszego rozporzą
dzenia w każdym zakładzie szkolnym  zarządzono.
3) Istniejące urządzenia i wydane na polu nauki 
gim nastyki rozporządzenia powinny być w spra
wozdaniach szkolnych (programach) w osobnym  
rozdziale omawiam'. 4) Krajowi inspektorowie 
szkół średnich mają osobiście przekonać się o 
zarządzeniach, jak ie  w każdym zakładzie p.nl 
względem nauki gim nastyki poczyniono i o spo
strzeżeniach swoich w sprawozdaniach do mini- 
st-rstw a ośw iaty zdać sprawę.

to go n az y w a j ą  sk ąp c em . Jeżeli  pozwoli  pó
źno w- n«'C pr z es i ad yw ać  gościom, to ich 
żony się na niego gu iewaj ą,  a jeżeli  rychło 
z a m y k a  lokal,  to Rię guście nu mego gnie 
wa;ą.  Jeżel i ,  . tóry z gości  chce od ni|go 
p żvc/.yć pieniędzy,  a on nie da, to gość 
z m y k a  z l okale,  a jeżel i  nul pożyczy,  to 
już na dobre e/.rovcljnie. T a k  więc n s t a u  
rator nikomu dogodzić nie może.

Rozmaitości.

Fizyczne hnrtowanie młodzieży
s z k o l n e j .  Minister ośw iaty baron Gautscli w y 
da< w d. 15 b. m. ruzpuiządzenie do krajowych 
władz szkolnych w sprawie fizycznego hartowa
nia m łodzieży. Rozporządzenie to powołuje się 
przedewszystkiem na uczynione doświadczenie, ż1 
szkolna nauka gim nastyki i hygiena szkolna same 
przez się nie wystarczają, ażeby m łodzież do 
której znaczne staw iane bywają pod względni 
umnsłowym wym agania, także odpowiednio fizycz
nie zahartować. J est przeto obowiązkiem  szkoły  
poświecić jak najw iększą uwagę w szystkim  tym  
środkom, które w miarę m iejsca i okoliczności

F r a k ,  c za rn y frak, z.uowu j e s t  z a gr o 
żony w panowaniu swojent.  Od lat v,ielu 
z najrozmaitszych stron spiskowano przeciwko 
lego tyrani i ;  lud szemrał  z powodu jego 
w szec hwł adzy,  a na wy żyn ach społecznych 
zaćmiono frak strojeni dworskim. Francya,  
krai  rewoluąyi.  o ś w i a d cz y ł a  się teraz przeciw 
czarnemu frakowi  i kto wie,  czy niewybi je 
wkrótce jego godziua.  Wł aśni  bowiem ipgo 
twor>-y k rawcy opuści l i  go, zdradzil i .  Mis- 
trze par yscy  w połączeniu z lyońskimi ro
zesłali  w ostatnich dniach okólnik,  pełeu 
podniosłego tonu, w którym c z y t a m y :  „Mn 
simy powstać zc snu l i turgicznego,  w którym 
tak długo by liśmy pogrążeni  i musimy stwo- 
ż y ć  nowe mody mę/kje."  Okól ni k proponuje 
następujący strój bal owy : f rak o ży wy ch  
b a r w a i h ,  czerwony,  błękitny i bel jotropowy,  
z wyłogami j ed wa bn ymi ,  kamizelka biała 
wełniana lnb j e d w a b n a  z wy łogami ,  tak jak 
frak, pantalony perłowo-zielone i pończochy 
tej samej bar wy ,  wr t sz c ie  spiczaste buciki  
z z łotymi lub8rebrnymi ozdobami.  Strój ten 
uzupełni kosznla b at yst ow a z krawatem 
koronkowym i takiemiż mankietami.  J czy 
ci buntownicy z nad S e k w a n y  i z nad R o 
danu 7wy< i ęż ą?

Co 10 jest  restaurator? Restaurator 
j e s t  to c z ł o w i e k ,  który n i k o mu  dogodzić nie 
może. Jeżel i  rychło wstauic,  to sobie k r z y
w d ę  wy rz ą dz a,  bo się nie w yw cz as uj e,  a j e
żeli późno wstaje, to n a z y w a j ą  g o  nygu- 
sem. G d y  wyjdzi e na miasto, a odwiedzi  
kolegę,  to powiadają,  że  idzie przejrzeć k ą 
ty, a j eżel i  nie wstąpi do żadnego z kolegów 
to go samolubem n az y wa ją .  Jeżeli wystawi  
p r z y p a d k o w o  niezupełnie d o b rz e  p r zy pr aw io 
ne śniadanie lub obiad,  to go obgadują,  a 
jeżeli  daje dobre obiady i śniadania,  to Yoz- 
g aduj ą,  że musi zbańczyć.  Jeżeli  gra  w  bi
lard i przeg ry wa  partye to w s z y s c y  c hcą z 
nim grać,  a ci, k tór zy  się do bilardu dostać nie 
mogą,  gni ewaj ą się na n ie go;  jeżeli umie 
g ra ć  dobrze w  bilard, to go obgaduj ą,  że 
obrzyna i uciekają z j e g o  lokalu Jeżeli  ma 
usługę żeńską a szpetną, to się gn iewaj ą,  
a jest nadobną,  to żnDa się gniewa.  Jeżeli 
pozwal a na g r y  hazardowe,  to może  strucie 
konsens, a g d y  nie chce na takie gry po zw o
lić, traci gości.  Gd v wydaj e córkę ża mąż, 
to ci. których na ślub zaprosi ł ,  gni ewaj ą 
się, że muszą kupić  dla niej p o d a r e k ; ci 
zaś,  których nie zaprosił ,  gDi ewaj ą zię, że 
ich pominięto. Jeże li poczęstuje gości,  to szepcą 
że ich „ n a ci ą ga " ,  a j e ż e l i  ich nie częstuje,

Rucli Stowarzyszeń.

(Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Towarzystwa  
gim n. „Sokół“ z dnia 2 0 . października 189 0 .)

Obecni : Przewodniczący prezes Dr. Orłów 
ski. Spisuje protokół sekretarz Dr. Tarnawski. 
C-łonków 61 .

Prezes oznajmia, że Towarzystwo liczy  człon
ków 2 3 6 , zatem  do zw ykłych uchwał jest już 
kom plet dostateczny.

Na wniosek Dr. Tarnawskiego ze względu  
na brak %L części całej ilości czfonków, §. 19 
stat. wymaganej do zm iany statutów, uchwalono 
punkt 2. porządku dziennego odroczyć do dnia 
następnego.

Przewodniczący wzywa do uczczenia pa
mięci zm arłych członków Maryana W olskiego i 
Bronisława Mosoczego.

Zgromadzeni powstają.
Następnie udziela głosu Drowi Tarnawskiemu 

jako sprawozdawcy o regulam inie dla obrad w al
nych zgromadzeń Tow. Sokoła.

Sprawozdawca odczytuje gotow e przedłoże
nie W ydziału.

Pp. G ain  s k i, Dr. M i s  i ń s  k i, Dr. B a u m -  
f e l d ,  Dr.  R o s e n b a c h ,  W ł a d y s ł a w  Kr o -  
p i ń s k i  i P i s i e w i c z  staw iają poprawki do n iektó
rych §S, zaś p. P. E u g e n i u s z  S z a l a y  stawia  
wniosek odroczenia rozprawy nad regulaminem  
do dnia następnego i wybrania kom isyi, któraby 
poprawki zebrała i całość przedłożyła zgrom adzi - 
nin następnemu. W toku dyskusyi cofa jednak  
wniosek wyboru kom isyi obsfając przy- wniosku 
odroczenia. \c nios, k ton uchwalono.

Przed przystąpieniem  do punktu porządku 
dziennego, obejmującego wybory, oznajmia przewo
dniczący o rezygnacyi p. Zygm unta 1’isiew icza z 
godności zastępcy prezesa, p. W ładysława Kro- 
pińskiego z wydziałowego i p. W ładysława Na 
lilika  z członka kom isvi rewizyjnej.

Na wniosek p. Rogera wyraża zgromadze
nie najprzód p. Zygmuntowi P isiewiczowi, potem  
p. W ładysławow i Kropińskiemu podziękowanie za 
ich pracę, powstając z miejsc.

Po krótkiem zawieszeniu posiedzenia w celu 
porozumienia się  w spraw ie wyhorów powołuje 
przewodniczący na skrutatorów pp. l)r. M isińskiegc 
i Pierzchałę.

!’• Zygm unt Pisiew icz odczytuje imiennie 
listę  członków. Po skrutynium w sa li uskutecznio
ne iii ogłasza przewodniczący, że na z a s t ę p c ę  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  wybrano p. Dra W ła
dysława fz.aykow sk iego, na w y d z i a ł o w e g o :  
p. Zygmunta P isi“wicza, na członka kom isyi re
wizyjnej p. Henryka Słotw ińskiego. Gdy głosu na 
zapytanie przewodniczącego nikt nie żądał, zam 
knął tenże zgromadzenie wezwaniem do zebrania 
się  nazajutrz, celem powzięcia uchwał nad sta
tutem i regulaminem.

Kącik humorystyczny.

Z  S O N K T O W  C Z A R N Y C H .

I.

Miasto moj e r odzi nne!  ż egnam ci ę bez  żalu,
W i e l e  b o wi em  pr zykr ości  doznał em od

c i e b i e :
Ty.ś g w o ź d z i e  i robaki  da wa ło  mi w chle-

bie,
A  c zęsto —  zamiast  ml eka  —  biał ego k ro 

chmalu.

Procentowicz.  mnie obdarł ,  k ie dy m b y ł  w
potrzebie,

G o r y c z  pi łem,  całując usteczka z koralu,
W r e s z c i e  strułem się w o d ą  —  i k o ń c z ę  w

szpitalu
Ż y w o t ,  j a k i e g o  c h y ba  nie ma i w Erebie.

L e c z  ty mi i po śmierci  nie dasz spokoj
ności  —

Pijany karawani arz  na koźl e  si ■ zdrzemie
I karawan wraz z trumną wy wal i  na ziemię...

A  nakoni ec  po latach biedne m oj e  kości
P ój dą na filtr do cukru, który  bez  litości
C hr up ać  będ zi e  t w y c h  dzieci  p o s t ę p o w e

plemię.
ir.

Jeżeli  c h c e s z  p o ka r me m  w z m o c n i ć  nędzne
ciało,

K i e d y  ci g ł ód  dokucza,  z. b ar dzo słusznej
racyi

Ki eruj esz  kro ki  swoj e do restauracyi  
I wchodzisz,  w jej  p o d w o j e  weso ło  i śmiało.

Us i ad łs zy  p r zy  stoliku,  prz.ez g o dz i n ę  całą  
C z e k a s z ,  zanim się zjawi kel ner  petny gr ac yi  
I p o da  na talerzu poci n a z w ą  k ol acyi  
Ł y ż e c z k ę  k ar tofe l ek i kul ec zkę  małą,

K t ó r ą  ma b yć  zraz niby...  i za tę p o t ra w ę  
Czterdzieści  s ze ść  c e n t o n ó w  z apł aci ć ci każą .  
O !  w t e d y  to w niebiosa wzniesi esz  o c z y

łzawe.. .

Zj a dł s zy  o w ą  k o l ac y ę,  z 7.asępioną t wa rzą  
W y c h o d z i s z  wściekle g ł o dn y  i idziesz na

kawę,
K l n ą c  o w e  i nstytucye,  k ę d y  zrazy  smarzą.

W ydawca i odpow iedzialny redaktor 
J ó z e f  Jaro lim.

R u b r y k a  „nadesł ano"  nie pochodzi od 
R e d a k c j i .

U t^bne ogłoszenia.

Pomieszkanie
najęcia Nr. 287 trakt W ęgierski.

sk ładające się  z 2 
pokoi i kuchni, z 
sirychu i drewutni 
jest zaraz do wy-

Realność
w  K r a k o w c u ,  sk łada - 
dająca się  z domu o pię
ciu tnalowanychpokojach, 
z kuchni i w ygodnej spi

żarni , oprócz tego w osobnein zabudowania m ieści 
się  stajnia, wozownia, drewutnia i piwnioa; koto 
domu ]est dwa morgi ogrodu na jarzyny, drzewa 
owocowe, szparagarnia i kaw ał łąki, — zaraz do 
sprzedania. W iadom ość w adm inistracyi „Gazety 
Przemyskiej".

kryty, zupełnie no
wy i para Koni guia- 
dych, sześcio latk i, 
dobrze ujeżdżonych  
do sprzedania z w ol

nej ręki. B liższa wiadom ość w hotelu „Przem yskim ."

•tyj - • poszukuje się  do wyna-
m i P . S l r ł r * )  J9cia pokoju u rodziny 

L 1 H  1 1 1 1  U k J  przyzwoitej z w iktem  i u-
stugą, gdzieby także mo

żna używ ać m aszyuy do szycia . Zgtnnić pod adre
sem B. H. w R edakcyi Gatrty,

Powóz

Fort»9iitii
używany
dobrym sta-

11 lu do sprze
d a n i a .  Cena 
Przystępna.

W iadom ość ul. 
Ś n i g ó r s k i e g o  
do u: Rebhana I 
piętro.

HANDEL A .  F a lisze w 
s k i e g o  w P rze
myślu, polecą na 
W szystkich św ię 

tych i D zień zaduszny wielki wybór wiauków z 
kw iatów  sztucznych, oraz m etalowe z kwiatam i 
porcelanowymi po cenie 70 ct. aż do 15 zł. za 
sztukę.

D w a przegrane fortepian y (Strei-
elicr) oba ozdobne, krzyżow e, am erykańskiego  
system u, z ty cli jeden nowy pierw szorzędm j 
firmy są do nabycia. Do oglądnięcia codzienuie 
między godziną 12 a 3 popołud. a wieczorem  
do 6. B liższa wiadom ość u G rzywieńskiego rynek 
1. 2. 1 piętro.

N a  żą dani e moich gości,  którzy :,ą" 
zadownleui  nad/.wyczaj z robót w y k o 
nanych w mojej p r a c o w n i  i wymagają,  
ab>m mój zakład ogłosi ł  publicznie,  
czego dotychczas  nie uczyniłem, dono
szę, że od d wóc h lat otworzył em

PRAGOWNIE KRAWIECKĄ/ i
w kamienicy pod Nr. 2 (Rvnek) wchód 

od ul. Szkolnej

n a  I  p i ą t r z e
j wykonuj ę t >mże wszel ki e z amówi enia  
dla pauów wedle na ’ 8wieżs/.ego krO)a 
i na c/,as ściśle ozuac/.ony. W szc/.e- 
gólnoś.-i wy ko nu. ę garnitury salonowe, 
fraki i mundury dla pp. nr/.ęduików.

Z szacunkiem

Ferdynand Lewicki.^
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